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«Nowe punkty zdobywają dla Polski Lange i Błażyca. Sukcesy Warty w Niemczech 
Dwa gigantyczne raidy lotników. polskich 


| Ubiegły tydzień zapisał w dzie- 
z lotnictwa _ polskiego + chlubną 
artę. 


Dwa wielkie rajdy długodystan- 
sowe: Warszawa — Bagdad i lot 
przez Atlantyk. 


"Los' chciał, że obie te wyprawy 
zawiodły, że obie zakończyły się 
katastrofą, jedna — „cappotagem'* 
na lotnisku bagdadzkiem i tragicz- 
ną Śmiercią obserwatora por. Sza- 
łasa, druga — opadnięciem samo- 
lotu na wzburzone fale Atlantyku, 
skutkiem defektu w motorze. 

Mimo to, wyniki osiągnięte przez 
jedną i drugą ekspedycję, okrywają 
sławą .lotnictwo polskie. 


Dnia 30 lipca startują z lotniska 
wojskowego w Dęblinie dwaj zna- 
komici lotnicy polscy Kalina i Sza- 
łas do lotu okrężnego Dęblin — Ba- 
gdad — Kair — Warszawa. Towa- 
rzyszy im sierż. Stefan Kłosinek. 

„Lecą na trzymotorowym jedno- 
płatowcu „Fokkerze*, zaopatrzo- 
nym w 220-kohne silniki Wrighta. 


Trasa lotu wynosi 8.000 kilome- 
trów i biegnie nad morzami i pu- 
styniami, gdzie wrazie wypadku 
bohaterskim lotnikom grozi śmierć. 

Całą drogę lotnicy zamierzają 
przebyć w dwa i pół dnia. 

Pierwszy etap wynoszący 3.200 
kilometrów z Dęblina przez Con- 
stancę, morze Czarne, Angorę i A- 
danę do Bagdadu miał się odbyć w 
20-cia godzin lotu. 

W Bagdadzie krótki parogodzin- 
ny odpoczynek, rewizja motorów i 
start do drugiego etapu długości 
1800, ponad pustynią arabską — do 
Kairu. 


HOUSER (USA) 


DEBJUT OLIMPIJSKI KILOSÓWNY 


W Kairze nocleg - f- następnego | pem Bałkańskim, - długości 3.000 
dnia o świcie trzeci i ostatni etap | klm. 


rajdu Kair — Warszawa ponad 


„Pierwszy etap udaje się znako- 


|morzem Śródziemnem i półwys-| micie. Fokker leci dokładnie 'wyty= 


x BRAWO WIOŚLARZE BYDGOSCY! 


czoną: na-mapie droga, nie zbacza 
z niejani o kilometr. 

wyliczenia porucznika 
sprawdzają- się . jaknajściślei. 


Lecz _oto-na samem- lotnisku 


Wszystkie | bagdadzkiem następuje katastrofa. 
Szałasa | Przy lądowaniu Fokker zaczepia | kant stołu: i zabija się na miejscu. 
podwoziem o wał, 


którego pilot 


Nasza czwórka ze sternikiem wykaza fa na: Igrzyskach świetną formę. Po zwyc'ęstwie: odn'esionerq - iad- Japotlą, i- Franofanast wiośtarzę zakiwalifiko= 
wali się do finału, co przysporzy Polsce nowych punktów olimpiiskich,.. 


o 


SUKCESY MIĘDZYNARODOWE SPORTU POLSKIEGO 


Błażyca (waga lekka) zdobył dla | międzybiegu, 


przyczem ewentualna 


Polski jedyny punkt w zapaśnńotwie. |druga porażka powoduje odpadnięcie 


W pierwszej rundzie Błażyca prze- 
grał do Tayariego (Turoja) by wy- 
gnać potem dwa następne spotkania z 
Barbierim (Argentyna) i Petersenem 
(Szwecja). W ostatniej walce spotkał 
się Błażyca ze Sperlingem (Niemcy), 
który mzwyciężył Polaka brutalnym 
chwytem, wykręcając mu rękę „już 
poza obrębem ringu. W ogólnej kla- 
syfikacji Błażyca zajął w swej kate- 
gorji 6-te miejsce. 

Lange zajął dla Polski -szóste miej- 
soe w biegu 1000 mtr. ze startu za- 
trzymanego ma czas, osiągając wynik 
1:18 sek, Zwyciężył w tej konkuren- 
cit doskonały Duńczyk Fialok-FHansen 
w czasie 1:14,4 sek. Startowało 16-tu 
zawiodników. 

W wioślarstwie czwórka ze sterni- 


kiem zwyciężyła w przedbiegu osadę” 


japońską o p.ęć długości, a w dalszych 
biegach pokonała osadę- francuską. 
Ósemka w przedbiegu uporała się z 
Fiolandją, mistrzem Europy z 1926 r., 
a w dalszych biegach przegrała do 
Anglji o trzy czwarte długości. Ósem- 
ika będzie startować w poniedziałek w 


osady, Czwórka wchodzi. do -ówierćfi- 
nałów. 

„ Koszutski, 
dzielnie bronił barw Polski. W przed- 
biegu Koszutski 'trafił ma Massenheo- 
vena (Holandja) i przegrał do niego o 
koło. W repechageu Koszutsk; zwy- 
ciężył 
czasie 12,8 sek., 
chageu Koszutski - 


zaś w finale repe- 
wygrywa bieg. po 


startujący w.  soratchu | 


łatwo  T)onnela (Irlandja), w, 


bardzo ladnej «walcie od = Malvassiego 
(Argentyna) Cosensa (Anglja) i' Kna- 
benhausa (Szwajcaria).  Koszutski* 0- 
siągnął czas 12,2 sek., dotychczas je- 
szcze' przez nikogo nie powtórzony, a 
stanowiący nowy. rekord polski, "W 
ćwierćfinale scratchu ' Koszutski* zmę- 
czony wałką przegrywa o długość ma- 
szyny' do “ Falck-Hansena (Danja), 
najpo'wiażniejszego kandydata do 
pierwszej nagrody. 

Na kongresie Fisy delegacja Polski 


WALKA RITOLA — NURMI 
w przedbiegu na 800 mtr. był niezwykle udany. Przyszła o parę. metrów | Dwu gigantów długich dystansów, którzy ci 
za -finalistkami Japonką Hitomi- j Niemką Radke w czasie 2:28, 


(RSE 


siebie i mogą być zwyciężaui tylko. ieden m 


szcz drugiesa. 


Ù PEN 


ga: ieszcze stanowia klasę dla | Po finale biegu na 110 mtr.. 


uzyskała” "wydatne wzmocnienie swe- 
go „stanowiska. Z najbardziej nas in- 
teresujących faktów podkreśli nale- 


ży, iż organizację mistrzostw Europy | 


w r. 1929 uchwalono powierzyć Pol- 


sce, dalej utworzono nowy urząd II | 


viceprezesa I obrano na to miejsce inż. 
A Lotha, wreszcie uchwalono wmiosek 
polski ustalający, iż zmiany w prze- 
pisach regatowych wprowadzać mo- 
żna tylko maz ma czbary lata, i to w 
roku poolimpijskim. 

Wszystkie trzy wnioski Polski zo- 
stały więc uchwalone, - 

Na Olimpjadzie Szachowej Polska u- 
zysikała dwa bardzo poważne sukoe- 
sy. W turnieju indywidualnym Prze- 
piórka zdobył drugie miejsce, zdoby- 
wając 11 pkt. na 15 możliwych do o- 
siągnięcia. Zwycięzcą został Euwe 
(Holandja) — 122 pkt. W turnieju dru- 
żyniowym pierwsze miejsce zdobyły 
Węgry (44 pkt. na 64 możliwych) 
drugie — USA (39% pkt.), trzecie — 
Polska 37 pkt. W turnieju brało u- 
dział 17 państw, ' Zauważyć należy, 
że miejsca w szachach nie zaliczają 
stę do ogólnei punktacji olimpijskiej, 


nie dostrzegł i wali się - na ziemię; 
Porucznik Szałas uderza skronią o 


Nie przebrzmiały jeszcze echa 
świetnego rajdu poruczników Ka- 
liny i Szałasa, a już, świat lotniczy, 
elektryzuje nowa wiadomość: 

— Majorowie Idzikowski i Ku= 
bala wystartowali ‘do lotu' przez 
Atlantyk. 

Wylecieli w piątek dn. 3 sierpnia 
o godzinie.5 m. 41 rano z lotniska 
le Bourget pod Paryżem. . 

Aparat ich to wielki , dwupiato- 
wiec Amyot, zbudowany special = 
nie do lotu transatlantyckiego, zao- 
patrzony w 650-konny silnik Lor= 
raine - Dietrich. 

Kolos ten zabrał ze sobą zapas 
7.200 kg. benzyny, wystarczający, 
na 45 godzin lotu. 

Pełni nadziei lecą majorowie [- 
dzikowski i Kubala nad szare fale 
Atlantyku. 

Wszystko idzie jaknajlepiej. A= 
le w połowie drogi pęka rurka do- 
prowadzająca oliwę do motoru. 
Trzeba wracać. O sto kilometrów 
od brzegu europejskiego samolot 
opada na fale. * 

Lotników. ratuje niemiecki paro- 
wiec „Samos“ i odwozi ich do O~ 
porto. Samolot wyciągnięto z mos 
rza i przyholowano do portu. 

Mimo nieudania się próby sfor- 
sowania Atlantyku w swym trzy= 
dziestoośmiogodzinnym locie nad 
wzburzonemi falami Atlantvku. 


zdani tylko na własne siły, lotnicy 
polscy pokazali światu tężyznę i 
hart godny najświetniejszych tra~ 
dycyj narodu polskiego. 

Jan Wielowieyski? 


LUNDQUIST (SZWECJA) 


- NAJLEPSI PŁOTKARZE. ŚWIATA - ` r 


Od lewei Atkinson I Smith z Pot, Afryki, Alta a" 
glik Gaby i. Amerykanin a z 


= 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nr. 34 


-O sztandar na maszcie olimpijskim 


Pogodny dzień 2 sierpnła rozpoczy- 
nają serje eliminacyjne 400 m. pła- 
skich, w których występujemy naj- 
liczniej, bo w komplecie 4-ch zawod- 
ników. 

Przedbiegj 400 mtr. 

1-sza serja. Weiss trafia na bardzo 
równą i silną konkurencję, Idzie ze 
startu wspaniale i walczy bohater- 
sko osiągając czas około 50.6 — do 
50 6 sek.; a więc najlepszy swój wy- 
nik w życiu, co sie polskim olimpij- 
są CIę „e 

ipps — UCA 49,4, 2) Dupont 
Fr. 3) Van der Berge 4 Hol. i 
Weiss, 5) Villasenor — Meksyk. 


2-ga serja. 1) Snider — USA 50.4, 
2) Frinsen — Bel. EE 
3-cia serja. Kostrzewski rusza do- 


brze przez 201 m trzyma się z imy- 
mi. Na proste! daje sę Kostrzewski 
minąć Vykoup'icwi } z tą chwilą re- 
zywnuje z walk, dochodząc truchci- 
kiem do mety, A szkoda — bo takie 
wycofanie się nigdy nie robi dobrtz0 
kaca ; >; j 

ga wards — Kanada 49,8, 2) Kro- 
toffi — Fr, 3) Vykoupil — Czech.. 4) 
Kostrzewsk,, 

4-ta seria Żubra z niewiadomych 
przyczyn E na koniec 

5-ta serja: . Büchner — Nieme 
50.6. 2) Hoogerwerf — Hol. 4 
5-ta serja: 1) Barbutti — USA 49.8, 

Laran — lIrlandja, 3) Lungreen — 
Danja 

7-ma serja: 1) Storz — Niemcy 
50.6, 2) Bross — Hol. bez wysiłku. 
'8-ma serja. 1) Ball — Kan 55.8, 2) 

Łeigh- Wsod — Anglia o pierś, 

9-ta serja: 1) Moraila — Meksyk 
60.0 (1). 2) Hall — Indje Do takiej 
serji nie mogłtśmy trafé! 

10-ta serja: Barsi — Węgry 55.6, 2) 
Iturbe — Meksyk. 

1l-ta serja. Startuje 3, Bimlakow- 
" ski trafia na Amerykanina i Kanady 
czyka. Do osłatnego wirażu idzie 
równo z nimi. Na prostej bez trudno- 
ści uciekają mu, Biniakowski lednak 
walczy do upadłego, osiągając dosko- 
mały czas 50.6 sek, 

1) Tierney — USA 498, 2) Wilson— 
Kanada, 3) Bmiakowski. 

12-ta seria: 1) Feger — Fr, 51.4. 2) 
Green — Angl. 

13-ta serja: 1) Ge'ssler — Anustrja 
50.2. 2) Paulen — Hol. 

14-ta serja: 1) Neumam — Niemcy 
56.6, 2) Macbeth — Kan, 

15-ta serja: 1) Schmidt — Niemcy 
"500 2) Jackson — Francia. 

16-ta serja. Żuber walczy tylko z 
Czechem Bartlem Jednak na 20 m. 
przed metą mija go jeszcze Belg Lar- 
genraedt. Czas Żubra 52,5, znacznie 
słabszy, niż w kraju. 

Wynik: 1) Rinkel — Anglia 50.2, 2) 
< Bard — Czech, 3) Lamgenraedt — 
: Belgja, 4) Żuber, 

Finał 1500 m. 
. Wśród dość monotonnego programu 
czwartkowego finał 1500 m był nai- 
„Żywszą atrakcją. Tutaj już skończyła 
się skala talentów Anglików i Ame- 
gTykan; -pazury pokazują  Finnowie: 

„l-sze okrążenie idą «wszyscy fima- 
liści w bardzo zwartej grupie, pro- 
wadzonej ostro przez  Purjego. Po 
trzeciem okrążeniu dzwonek 1 kto 
chce wygrać — musi się spieszyć, Na 
wirażu Ladoumegie rozpoczyna fi- 
nisz. Na prostej Francuz minął Purje- 
go. zmęczonego stałem prowadzeniem 
t ostatnim wysiłkiem szedł pewny do 
zwycięstwa, 

Wszyscy szykowali się już do wy- 
słuchana Marsyljanki, gdy : tymcza- 
sem najlepszy taktyk, Larva mnął 
Purjego, doszedi Ladoumegttea ! w do 
brej względnie formie minął celownik 
w 3:58 2, 


) |tor. Obok niej 


1) Larva — Finlandja 3:53.2 — re- 
kord olimpijski Nurmiego pobity o 
0,4 sek.! 2) Ladoumegue — Fr. o pa- 
rę metrów. 3) Purje — Finl., 4) W kh 
mann — Niemcy, 5) Ellis — Anglija, 6) 
Martin — Szwaicarja, 

800 m. pań — Finał, 

O ile przedbiegi na 800 m. odbyły 
się bez wypadków o tyle finał, po 
którym zawodmczki pokotem kładły 
się na mecie wykazał do jak.ego stop 
nią konkurencja :a jest dla kobiet nie- 
właściwa 

Hitomi wylosowala » wewnętrzny 
staje Kilosówna. Na 
skrajnym miejscu Amerykanka Mac 
Donald, która parokrotne nerwowo ro 
b: znak krzyża Jeden false-Start, O- 
gólne zdenerwowanie Jedna H.tomi 
jest spokojna i absolutnie opanowana, 

Strzał. Hitomi z urzędu iako bieg 
nąca po bandzie, zrywa i prowadzi. 
Tempo jest wprost zdumiewające. Ki- 
losówna* znów dobrze robi, że nie da- 
je go sobie narzucć į trzyma się koń 
ca. Jeszcze na 150 m. jest przedostat 
nia. Przy 200 m. przybl ża się; do 
Środka plutonu. Po okrążeniu Hitomi 
zwalnia, a b. rekordzistka Gentzel obej 
AE prowadzenie. Czas na 400 m. 


Na 300 m. przed metą, Niemka Ve- 
wer, kompletnie wyczerpana, zostaje 
w tyle, Kilosówna mija ją. Niemka 
schodzi z bieżni. . 

Tymczasem Hitomi, która była już 
na czwartem miejscu, rozpoczyna im- 
pornujący, prawdziwie męski fintz, 
Mia na ostatnim wirażu Szwedkę i 
na prostej atakuje Niemkę Radke bę- 
dąc już bliską zwycięstwa, 

Niemka jednak dobywa resztek sił. 
Zaczyna, się walka niemniej może e- 
mocjonująca jak bój Larvy z Ladou- 
meguem Hitomi zbliża się za każ- 
dym krokiem— ale jest już zapóźno 
Gdyby meta była o 10 metrów dalej— 
zwycięstwo Japonki byłoby pewne. 

Z walki tej musiał też wyjść nie- 
wiarygodny czas: 2:16.8! O 7 sekund 
lepiej od rekordu świata! 

Wyntk 1) L. Radke — Niemcy, 2) 
Hitomi — Japonja o parę metrów, 3) 
Gentzel — Szwecja, 4) Thompson — 
Kanada, 5) Rozenfeld — Kanada o 
pierś za poprzednią, 6) Mc. Donald — 
U.S.A., 7) Dollinge — Niemcy. 8) Kilo- 
sówna — czas 2:33,6 

Obie Kanadyjki t Amerykanka wa- 
lą się na mecie jak kłody Niemki też 
zupełn'e wyczerpane, 


W najlepszej! £ 


może formie skończyła bieg Kilosów= 


na. 

Po chwilj rozlegają się dźwięki or- 
kiestry „Deutschland, Deutschland 
über alles in der Wekt“ Chór kikku 
tysięcy ludzi śpiewających w skupe- 
niu hymn na uczczenie pierwszego o0- 
limpijsk ego lekkoatletycznego zwycię- 
stwa Niemiec jest naprawdę imponują- 
cy. 

Tróiskok 


Zawodnicy skaczą jak zwykle w 2 
seriach, I serja. Trzy czołowe mej- 
sca zajmują: Oda — Japonja skokiem 
15.21 m., 2) Tuulos — Finl. 1473 'm, 
3) Tulikoura — Finl 14.70, 

II serja, I tu zwycięża Japończyk 
— Namba: 15.01 m, 2) Casey — 
USA. 1493 m, 3) Jżnwinen Fin- 
landja 14.65 m.. 

Skoki finałowe, które były również 
szczelnie zasłonięte przed okiem w- 
downi jak seryjne, przyniosły wyni- 
ki: 1) Oda — Japonia 15.2! m., 2) Ca- 
sey — USA 1517 m. 3) Tuulos — 
Finl, 15.11 m, 4) Nambu — Jap. 1501 
m. 5) Tul koura — Finl, 14.17 m. 6) 
Järvinen, — Finl, 1465 m.. 

Po raz pierwszy Ww Igrzyskach: po- 
wiewa na wielkim maszcie biały 
sztandar z czerwonem słońcem, a or- 
kiestra -cicho i nieśmało odgrywa 
wschodnią monotonną melodię. 


Ćwierćtmały 400 m. 

l-szy ćwierćf.nał: 

U.S.A., 496 m., 2) Krotofi — Francja, 
3) Green — Anglia. 

2-gi ćwierćfinał: 1) Barbutti—U.S.A, 
48,8, 2) Wilson — Kanada, 3) Neumann 
— Niemcy. 

3-ci ćwterćfinał: 1) Ball — Kanada 
49,2, 2) o pierś Feger — Francja, 3) 
Snider — USA. 

4-ty ćwierćfinał: 1) Storz — Niem- 
cy 49,4, 2) R nkel — W. Bryt.. 3) Jack 
son — Francja, czas 51.0 

5-ty ćwierćfinał: 1) Edwards — Ka- 
nada 49,2, 2) Broos — Hol, 3) Bartl 
— Czechosłow.. 

6-ty ćwierćfinał: 1) Būchner—Niem 
cy 48,6(!), 2) Barsi — Węgry, -3) 
Leighwood — Anglia. 

W międzyczasie megafon hurtem od 
rabia .„ceremon es, protocolaires* za 
walkę grecko-rzymską. Raz po. raz 
w ndują się do góry sztandary, prze- 
ważnie fińskie, i odgrywane są hym- 
ny. 

Oszczep i. 

Serja ł-sza Rzuty ponad 60 m na- 
leżą do rzadkości. Czołowe miejsca 
zajmują: Lindqu'st — Szwecja 66 60 


miejsca zajmują: Szepes — Węgry 


1) Philippps — |65.26 m, Lay — N., Zelandja 6289 m., 


i Lamppe — Find. 61.45. 

Serja 3-cia: 1) Sinde — Norwegia 
63.97, 2) Liettu — Finl. 63.86, 33) Sager 
— U.S.A. 60.46 

Serja 4-ta: 1) Schłokat — Niemcy 
63.40 m.. 2) Pentillż — Finl. 63.20, 3) 
Pilling — Kanada 59.16. 

Do finału wschodzą: Lindquist, Sze- 
pes Schlokat, Sumde, Liettu i Pentila. 

Rzuty finałowe odbywają się już po 
ukończeniu biegów. Megafon ogłasza 
po kole. „ceremonies protocolaires' 
za konkursy sztuki 

Przychodzi kolej na literaturę liry- 
czną. Słyszymy coś co brzmi jak: 
„WVercynsky* — Pologne | znów po 
raz drugi w wielkim stadjonie powie- 
wa. sztandar biało czerwony przy 
dźwiękach mazurka Dąbrowsk ego. 

W finale żaden-z zawodników nie 
poprawia swego. wyniku, 2 wspaniałe 
rzuty, ponad 65 m.. niestety przekro- 


| czone, mają Pentilla i Sunde. 


Kięska rekordmana Świata Pemtiki. 
który podobne jak i wszyscy Finno- 
wie, ma idealne wprost przejścia od 


m., Meimer — Estonia — 61.46 i Sto- | rozbiegu do wyrzut, przy którem nie 


schedk — Niemcy — 61.46. 
i Serja 2-ga, Zawodzi w całęj pełni 


traci nic z szybkości. A 
Wynik: 1) Lindquist — Szwecja 66 


rekordzista świata Gunnar Lind-|m. 60 — mistrz ol mpįski; 2 Szepes 


ström, który nie osiąga 60 m. Trzy|-- Węgry 65.25 3) Sunde — Norwe- 


Autograf Konopackieł dla Czvtelników „Przegladw Snartnnega'* 


ya. ya 


gja 63.97 m., Liettu — F nl. 63.86 m 

5) Schlokat — Niemcy 63.40, 6) Pen- 

tiHĄ — Finlandia 63.20 mtr. 
Dziesięciobój. 

Konkurencje dziesięcioboju odbywa- 
ły się na stadjomie głównie przed po- 
łudn em i to było przyczyną, że tyl- 
ko niewielka liczba widzów i spra- 
wozdawców była ich Świadkiem. A 
szkoda. gdyż wśród 33 startujących 
uczestników znaleźli sie tacy, którzy 
każdy niemal punkt programu „załat- 
wial:* jeżeli nie po mistrzowsku, to 
przynajmniej z dużą dozą znajomości 
rzeczy. 

Z przyjemnością też Śledzitem prze- 
bieg pierwszego dnia tej zmiennej cą- 
gle walki najwszechstronniejszych lek 
koatletów wilata. Ciekawość moja 
podniecona była oczywiście startem 
Cejzika w tej stawce 

W chwil: gdy piszę te słowa wal- 
ka doszła do półmetka to znaczy od- 
było się pięć pierwszych konkurencii 
Oto jak układała się lista sześciu 


| pierwszych prowadzących: 


Świetne zwycięstwo Legii nad I.F.C. 


Niedziełne spotkanie wojskowych z 
gośćmi katowickiemi zaliczyś należy 
do najlepszych meczów tegorocznego 
sezonu piłkarksiego w stolicy Szybkość. 
ambicja, technika, wiadomości taktycz- 
ne, gra clałem — wszystkie te walory 
dobrego piłkarza zostały parszczone o- 
bustronułe w ruch, aby rozstrzygnąć 
walkę na swoją korzyść. ! przyznać na- 
leży że po zważeniu tego bogatego ka- 
pitału sportowego na Szalach możliwie 
objektywnego sądu, bardzo skromną 
nadwyżkę zapisać trzeba jednak na 
konto Legii, 

Mecz z LF.C, był dla wotskowych 
zawodami rehabilibacyjnemi. Po serji 
spotkań mdłych, w których zamiast 
młodych, głodnych piłki i wysiłku fizy- 
cznego graczy, po boisku włóczyło się 
leniwie kilkunastu zblazowanych  „mi- 
strzów*,  Legja w niedzielę pokazała 
grę, z której wiał duch walki prawdzi- 
wych sportowców. 

Pozostaje do rozwiązania pytanie: 


Piątek, sobota iniedziela 


w stadionie 


Półfinały biegu 400 mtr. I półfinał: 
1) Ball (Kanada) 48,6 sek. 2) Barbutti 
(USA). 3 Storz (Niemcy) IL półiimał: 
1) Buechner (Niemcy) 48,6 sek, 2) Phi- 
lipps (USA), 3) Rinkel (Anglia). 

F'mał: 1) Barbutti (USA) 47,8 sek., 
2) Ball (Kanada), 3) Buechner (Niem- 
cy), 4) Rinkel (Anglja). 

Finał biegu 5000 mtr, Po wspania- 
łym spurcie na ostatniej prostej wy- 
grywa Ritola (Finlandja) 14:38 sek, 
2) Nurmi (Finlandja) kilkanaście mtr. 
za perwszym, 3) Wide (Szwajcarja), 
-4) Lermond (USA). 

Przedbiegi sztafety 4x100 mtr. 
przedbieg: 1) Kanada 42.2 sek., 2) An- 
glja. II przedbieg: 1) Francja 41,8 
sek. 2) Niemcy. IHI przedbieg: 1) 
USA 41,2 sek, 2) Szwajcaria. 

Przedbiegi sztafety 4x100 mtr. pań. 
I przedbieg: 1) Kanada 49,6 sek. rek 
światowy, 2) Holandja, 3) Francja. II 
przedbieg: 1) USA — 49,8 sek, 2) 
Niemcy. 3) Włochy. 

Przedbiegi 4x400 mtr. II przedbieg: 
1) Niemcy 3:30,8 sek. 2) Szwecja. III 
przedbieg: 1) Amglja, 2) Francja. 

. Finał 3000 mtr. z przeszkodami: 1) 
Loukola (Finlandja) 9:21.8 sek., re- 


CRACOVIA ZWYCIĘŻA ŚLĄSK 1:0. 

Zawody powyższe trzymały dość licz- 
nie zebraną publiczność w stałem na- 
pięciu. Gra nie stala na zbyt wyso- 
kim poziomie, a tempo było powolne. 

Drużyna gospodarzy poza grą ofiar- 
ną, wykazała znaczne braki. Słabo gra- 
ła obrona, której wykopy były nie- 
czyste, W atąku brakło zrozumienia. a 
wszyscy napastnicy grali bez myśli 
przewodniej. Po za bramkarzem spel- 
mił swe zadanie bez zarzutu jedynie 
środkowy pomocnik Dębski. 

Cracovia, która przyjechała bez Ka- 
łuży, nie pokazała nic nowego chociaż 
przewyższała gospoda”zy pod każdym 
wzgledem; grała jednak niezdecydowa- 
nie w linji ataku, a Mysiak, jako kie- 
rownik napadu okazał się bardzo sła- 
bym. Wyróżnili się w Cracovii Zastaw- 
niak I w obronie, Selchter } Chruściń- 
ski w pomocy, oraz Wójcik w ataku. 
Bardzo słabo i niepewnie grał Zastaw- 
niak II. 

Cracovia wygrzła zasłużenie, a wy- 
nik meczu nawet w przybliżeniu nie od- 


powiada właściwemu przebiegowi gry | 


i rowinienby być wyższy od Craco- 
„vii. Jedyną bramkę zdcbył Cintel. 


1 ( 


olimpijskim 


kord olimp, 2) Nurm (Finlandja) o 
100 mtr. w tyle, 3) Anderson (Fin- 
landja). 


Niedziela na Olimpiadzie rozpoczęła 
się maratonem, który dał, według wła 
snych depesz, następujące wyniki: 

1) Bl Ouafi, Senegalczyk (Francja) 
2:32:57 sek., 2) Plasa (Chili), 3) Mart- 
telin (Fmlandja), 4) Yamada (Japonia), 
5) Ray (USA), 6) Tsudo (Japonja), 7, 
Kuokka (F mlandja), 8) EHis (Anglia), 
9) Michelson (USA), 10) Bricker (Ka- 
nada). 

Finał sztafety 4 x400 mtr.: 1) U.S.A. 
Wykoff, Quinn, Borah į Russel) 41 
sek, rek, olimp, wyrównany, 2) Niem- 
cy, 3) Anglja, 4) Francja, 5) Szwaj- 
carja, 6) Kanada. USA rewanżuje się. 

Finał sztafety 4x 100 mtr. pań: 1) 
Kanada (Rosenfeld. Bell, Smith i 
Cook) 48,4 sek. rekord światowy pobi 
ty. 2) U.S.A... 3) Niemcy, 4) Francja, 
5) Holamdja, 6) Włochy. 

Skok wzwyż pań: 1) Catherwood 
(Kanada) 1,59 sek. oficjalny rekord 
świat, 2) Gisolf (Holandja) 1,56 mtr., 
3) M. Wiley (U.S.A ) 1.56 mtr., Miej- 
sca 2 i 3 rozstrzygnięto przez loso- 
wanie, 


czy cechy wspomniane nie mają swego 
źródła w podnieceniu nerwowem walką 
z groźnym moralnym liderem ligi i 
czy znów w przeciętnym meczu, kiedy 
zamiast paru tysięcy  rozgorączkowa- 
nych widzów, na trybunach zjawi się 
coniedzielna „porcja  nałogowców <me- 
czowych, w Leril nie odezwie się jej 
stała choroba—anem,a woli zwycięstwa 
i OR stę po boisku spleen piłkar- 
ski, 

Goście katowiccy w spotkaniu nie- 
dzielnem dowiedli raz jeszcze że są dru 
żyną naprawdę  plerwszorzędną. Co 
rzucało się u nich przedewszystkiem w 
oczy, to spokój i opanowanie nerwowe. 
Z drużyny tej promieniuje wprost cha- 
rakterystyczną cecha pracy niemiec- 
kiej. Streścić ją możemy w zdanu: do 
bra robota musi prędzej czy później 
wydać pożądany rezultat, To reż do 
gwizdka końcowego cały zespół pracu- 
je jak Świetnie zmontowana maszyna, 
wszyscy są na stanowiskach. każdy da- 
je z sleble wszystko czego się nauczył 
na wielu wielu treningach, 

Co innego że w grze tej nie wyczu- 
wa się. jakiejś romantycznej improwiza- 
cji Janków Lothów czy Wacków Ku- 
charów. Nie — żaden z graczy tych nie 
gra nad siły — każdy wie o tem że to 


nie ostatni mecz w jego życiu, że bę- 
dzie pracował na boisku jeszcze w cią- 
gu wielu tygodni | miesięcy, 

Serję siedmiu bramek dnia rozpoczął 
bodaj czy nie najpożyteczniejszy gracz 
napadu  Legji jej prawoskrzydłowy 
Wypłiewski, który: przerzucił dowcipnie 
małego Spalka zastępujacego nie - „bez 
powodzenia w. bramce Górlitza. „Punkt 
rewanżowy jest dziełem paru chwil — 
centrę Joszkego kieruje do siatki Legii 
Görlitz II. Po raz drug: prowadzenie 
zdobywa również Wy»'iewrski z ostre- 
go strzału po podaniu Nawrota. Odpo- 
wiedzią ma to jest bramka uzyskana 
przez szybkiego weterana katowiczan 
Machinka. 

Atak gości pracuje zoraz sprawniej, 
padawama piłka bez stoppingu na- 
daje akcjom dużo szybkości, co wytwa- 
rza groźne sytuacje zwłaszcza wobec 
niepewnej gry Ziem'-- 

Görlitz I po błyskawicznej akcji trój- 
ki środkowej zyskuje prowadzenie. Le- 
gja jednak potrafi się otrząsnąć z prze- 
wagi, przenosi akcie na pole I.F.C. i 
wyrównuje przez Łańke z karnego, 

Po przerwie obok całego kunsztu pił- 
karskiego, przeciwnicy wprowadzają do 
walki jeszcze jeden element — siłę fi- 


Czarni -- Warszawianka 3:0 


Czami: Krasicki; Olelniczak, Chmie- 
lowski; Ozajt, Witkowski, Kosiński; 
Winnicki, Kopeć IV, Nastula, Fiarasy- 
mowicz, Wronka. 

Warszawianka: Domański: Wróblew- 
ski, Zwierz I: Hahn L Zwierz II, Hahn 
l; Hasselbusch, Korngold, Szenajch, 
Jung, Luxenburg. 

Mecz ten był typowym przykładem 
tak często obserwowanego u Warsza- 
wianki załamania się psychicznego. 
Drużyna ta nie potrafi pracować bez 
realnego wyniku cyfrowego — bramka 
zdobyta jest dla niej niezbędnym wa- 
rumkiem gry ambitne, bramka straco- 
na równa się załamamiu całej drużyny 
i klęsce najczęściej wysokocyirowej. 

Do 70-ej minuty warszawianie pracu- 
ją solidnie, grają dokładmie i nie bez 
myśli. Piłka przerzuca się z błyskawicz- 
ną szybkością po całem boisku, a obie 
strony nie wykorzystuja wielu dogod - 
mych sytuacyj podbramkowych, 

Tu jednak następuje punkt zwrotny 
meczu: po opuszczeniu boiska przez 


kontuzjowanego w zderzeniu ze Zwie- 
rzem Nastulę, zastępujący go Winn ckl 
wykorzystuje błąd obrońcy 1 strzela 
pierwszy punkt dla gospodarzy. Po 3-ch 
minutach nieobecności Nastula pieczętu- 
je swój powrót bramką uzyskaną po 
przeboju. Ten sam gracz ustala na 5 
minut przed końcem ostateczny wynik 
dnią 3:0. 

Najlepszym graczem na boisku byt 
ulubieniec Lwowa Domański, który 
mie popełnił ani jednego błon, a pu- 
ścił bramki naprawdę niemożliwe do o 
brony. Obrońcy twardz; ale surowi i 
bez stylu, pomoc przeciętna — niezła 
technicznie, w napadzie wyróżniał się 
tchórzostwem i marnowaniem sytnacyj 
bramkowych Komgold. antyteza bojo- 
wego I szybkiego Luxenburga. 

'U gospodarzy najlepsi debiutujący na 
pozycji obrońcy Chmielowski i kierow- 
nik nietylko napadu, ale całej drużyny 
— Nastula. Najsłabszą częścią drużyny 
była pomoc. Sędzia p. Rosenfeld z Biel- 
| ska naogół dobry. skrzywdził kilkakrot- 
nie Warszawiankę. 


zyczną. Zaczyna się walka na ostre— 
żywioł Nawrota. który nie pomija do- 
słownie żadnej okazji aby nie „przeje- 
chać się“ po piszczelł' przeciwnika. A 
że robi to dyskretne przy piłce, lub 
kiedy sędzia nie widzi kary spadają 
wyłącznie. na wyprowadzonych. z rów 
nowagl..odwetowćów, i Eod 

W „rezultacie, boisko opuszcza zupek 
nie kto inny — Szaler i jego Vis - a vis 
z pomocy gości, których akcje napast- 
nicze po przerwie trac” na niocy. Zwy- 
cięski punkt dnia jest dziełem pięknel 
centry  Ciszewsklego 1 niezawodnej 
główki Nawrota. 

Sędzia p. Piotrowski z Łodzi popel- 
nił parę omyłek; ktoby ich zresztą nie 
zrobił wobec ordynarnych kszyków le- 
cących na boisko zarówno z galerii jak 
z trybun. Już czas aby nieprzytomnych, 
a nie znających się gruntownie na prze- 
pisach i roli sędziego krzykaczów usu- 
wała z widowni policja 1 
klubu organizwjącegc zawody. 


porządkową | m.). 


Po 100 mtr. 1 skoku wdał: 1) Vil'oet 
(Afr.) — 1721.05, 2) Järvinen (Fin.) — 
1678.35, 3) Meier (Szw.) — 1635.65. 4) 
Janson (Szw.) — 1625.85, 5) Stevart 
(Am ) 1614.65, 6) Toki (Jap.) — 1590.90. 
100 mtr., wdal i kula: Jarviem (Fm) 
=- 2508.30 2) Janson (Szw) — 2450.85. 
3) Stevart (Am) — 2384.65, 4) Iriórz 
(Fin) 2375.80, 5) Meier (Szw) 
2316.65, 6) Wessely (Austr) 2272.85. 
100 mtr., wdal, wwyż, kula ł 40 mtr. 
1) Janson (Szw.) — 4178.85. 2) Jarvi- 
nen (Fn) — 4136.03, 3) Stevart (Am) 
— 4127.69, 4) Irióla (Fim.) — 4103.60, 
5) Doherty (Am.) — 3845.57, 6) Wes- 
sely (Austr) — 3800 45. 


prowadzenie objęły narody skandy= 
nawskie i zdaje się nie wypuszczą £! 
z rąk. Świetne miejsce zajmuje Av 
strjak Wessely. S SCI 
1 400 mtr. miał Järvinen (11.2 i 51,2), 
najgorszy — Ettienne (Belg. 13 sek. i 
61.8). Rumun Csezezi skoczy!  wdal 
701 cm, podczas gdy Belgijczyk osiąg 
nal zaledwe 551 cm. - Klasą dla sie- 
bie w rzucie kulą był Inióla z wyni- 
klem 14 mtr. 11 cm. Na końcu zna” 
łazł się najlepszy skoczek  Csegezt 
(645 cm). Skok wwyż znalazł dwu 
rywali godnych siebie którzy uzyska= 
li po 187 cm.: Irióla + Stewart. Trzech 
zawodników przekroczyło zaledwie 
150 cm., wśród nich znany już „mar 
ruder“ Etienne. 
Nasz Cejzik nie uzyskał częściowo 
swych średnich wyników z kraju. Naj- 
lepiej pow odło mu się w skoku. gdzie 
osiągnął 170 om, potem w 400 mtr, — 
53 sek. i rzucie kulą — 12 mtr. 11 cm. 
Natom'ast skok wdal (592 cnt.) 1 bieg 
100 mtr. (12,2 sek) zaszkodziły mu 
zdecydowanie w klasyfikac i odebra- 
ły zdaje się szanse na zak walifiko wa- 
mie się do pierwszej dwunastki zawod- 
ników. 
W drugim dniu dziesięcioboju Cejzik 
osiągnął na 110 płotk: 18,4, w rzucie 
dyskiem 39,43 (trzeci ze Irjolą I Ste- 
wardem), w tyczce 290. Mistrzem 
Olimpiady został Irjola. Cejzik kofin 
czył na dwudziestym miejscu. 
Sztafeta 4x400 m. 
1. serja. Startuje Polska w godnem 
towarzystwie Kanady. Stanów Zjedno- 
czonych i Węgier. Od pierwszej zmia- 
ny prowadzi Ameryka przed Kanadą. 
Na trzeciem miejscu idą Węgry przez 
Gerótgo, który ucieka Veinsowi o ja- 
kie 7 m. Belgowie konsekwentnie od 
startu do mety ostatni j 
Na drugiej zmianie w czgle mic się 
nie zmien'a, natomiast Malanowski od- 
drabia około 2 m. na Magdies'u Przy- 
chodzi trzecia zmiana. Biniakowskt 
dostaje pałkę za Szalayem o 6 m. Za- 
rywa wspaniałym spurtem | w oczach 
zbl ża się.do Węgra, z którym zrów= 
nuje się po jakich 200 m. Niestety 
jednak chciał go dogonić zbyt szybko 
i starczyło mu sił do końca biegu. To 
też Węgier zdołał zmów odsunąć się 
o 5 metrów, È GE: 
W 'ośtatnteł zmianie Wezrówsb'era 


Barsi.” Kostrzewski biegnie doskona- 


Jak widać z niej już po 3 punktach | 


Najlepszy czas Sch.. 


le i udaje mu się do ostatniej prostej 


utrzymać tę samą odległość. Na fi- 
miszu jednak opada z sił I traci parę 
metrów, kończąc o 7 — 8 mtr za Wę- 


grem. 
Wynik: 1) USA — 3 m 21.4, 2) Ka» 
nada, 3) Węgry, 4) Polska — 3:24.2, 
5) Belgia. . 
Drużyna polska, choć przegrała, 
zrobiła doskonałe wrażenie, gdyż wal- 
czyła bardzo odlarnie. Amerykanie 
biegli bez wysiłku. Stąd też tak ma- 
ła różnica między nam a nmi (ok. 25 
Belgowie przybyli do mety o 
100 mtr. za zwycięzcami, 


Trzy najbliższe dni 


w stadjonie amsterdamskim 


Wtorek, dn. 7 sierpnia: Szermierka 

Wioślarstwo (godz 9 — 13, 14 — 18 
i 19 — 21): biegi pomiędzy zwycięzca- 
mi w trzecim i czwartym dniu regat 
(4 i 6 sierpnia). Ćw erćfmaty. Pol- 
skę w wioślarstwie reprezentują dwie 
osady (czwórka i ósemka). 

Boks (godz. 14 — 18 I 20 — 23): 
walki pierwszej rundy we wszystkich 
kategorjach wag. Ramo (godz. 9 — 
12) odbędzie się ważene zawodników. 
Startuje 4 polskich zawodników. 

Pływanie (godz. 10 — 12 i 14 — 
17): nano — 100 mtr. nawznak (przed- 
biegi) i mecz waterpolo. Popołudniu 
— 200 mtr. st. klas dla pań (przed- 
biegi) 200 mtr. st. klasycz. panów 
(finały), 400 mtr. st. dow. (przedbiegi) 
i mecz watenpolo. Polska zawodnicz- 
ka Kajzerówna startuje 

Kolarstwo (godz. 8 — 17): bieg szo 
sowy indywidualny j drużynowy. Tra- 
sa około 183 klm. Zawodnicy startują 
co 2 min, 

Środa, dn. 8 sierpnia: Szermierka 
(godz. 9 — 18): spotkania zespołów 
qa szpady. Pierwsza pula. Polska 
wystawia drużymę. 

Wioślarstwo (godz. 9 — 13, 14 — 
18 i 19 — 21): biegi pomiędzy zwy- 


Sukcesy Warty w Niemczech 


WARTA — NORDEN - NORDWEST 
4:2 (2:2). 

Da zawodów wystąpiła Warta bez 
Stalińskiego. Pierwszą bramkę w 8 m. 
zdobywa prawy łącznik Niemców. 
Szerike wyrównuje w 19 min, a w 27 
min. podwyższa stan bramek do 2:1. 
Przed samą przerwą  ustalaja Niemcy 
wynik remisowy. Po zmianie poznań- 
czycy bezwzględnie górują i w 20 min. 
przez Radojewskiego uzyskują prowa- 


dzenie, wreszcie w 23 min. Wofciechow- 
ski ustala wynik efektownym strzałem. 
Sędziował p. Schuster. 

Warta — Wacker (Monachjum) 2:2 
(1:0). Niemcy gral! brutalnie, Radojew 
ski w drugiej połowie opuścił pokale- 
czony boisko. Przewaga Warty — 
znaczna, 

Wacker (Monachjum) Kickers 
(Berlin) 3:0 (2:0). Łatwe zwycięstwo 
dla Wackera 


| E E E E S E E E E w 


TURYŚCI — POLONJA 5:0 (0:0). 

Nie spodziewała się Polonia pnzy- 
jeżdżając do Łodzi, iż poniesie for- 
malma klęskę z drużyną stojącą na 
dziesiątem miejscu w tabeli 

Do przerwy nic nie zapowiadało ta- 
kiego wyniku. Ataki Turystów były 
likwidowane przez dobrze grającą 0- 
lbronę Polonji, z drugie: strony zaś 
równie dobra defensywa Turystów 
nie dopuszczała do głosu ataku czat- 
inych. 


zupełnie w Polonii nowopozyskany 
bramkarz Bednarowicz (dawniej Le- 
gja), którego winą jest tak wysoka 
przegrana stołecznej drużyny. Atak 
Turystów wspomagany przez celowo 
grającą pomoc, zdobywa w krótkich 
odstępach czasu aż 5 bramek, stnzelo- 
nych sprzez Hermansa (3) i Bałczew- 
skiego (2). Sędziował p. Lustgarten. 


Najbliższy numer „Przeglądu Spor- 


towego“ ukaże się w czwartek, dn. | Ślązaków był Kremer, który nie po-|przed końcem utracić jeszcze 


W drugiej połowie meczu zawiódł |9-go b. m, wieczorem, 


Hasmonea znowu zawodzi 


RUCH — HASMONEA 4:3 

Fasmonea prócz utraty dwu punk- 
tów straciła wiele sympatji publicz- 
ności lwowskiej, Nonszalancja tej dru- 
żyny i jej lekceważenie przeciwnika 
sprawiły, że prowadząc do przerwy 
3:0. ostatecznie zeszła z boiska po- 
konana, Winę porażki musi tym ra- 
zem wz'ąć w wielkiej mierze na swe 
barki Redler. 

Napad biało-niebieskich był tym ra- 
zem najsilniejszą  ozęścią drużyny 
twowskiej Steuermann, mimo, że jak 
zwykle zbyt leniwy. strzelił swoje sa- 
kramentalne 2 bramki. Taksamo 
Krumholz zdradzał tendencję do prze- 
trzymywania piłki. 

Ruch opierał siłę Swej drużyny 
przedewszystkiem na doskonałej nie 
posiadającej słabych punktów linji po- 
mocy. Napadowi zanzucić można jed- 
no — mie potrafi w decydującym mo- 


czymił się w dużej mierze do utraty aż 

-ch bramek. 

Pierwszy punkt dla gospodarzy 
padł z 25-metrowej bomby Steuerman- 
na, który wykorzystał piękne podane 
Horow tza. W minutę potem przebija 
się Griinberg, strzela — Kremer, wy- 
bija piłkę za krótko i Hoch ją lokuje 
w siatce, 

Ta sama historja powtarza się po 
10-ciu mirmtach tylko że autoram! 
akcji ze strony Hasmonei są Steuer- 
manm i Krumholz. 

Ambicja gości zaczyna realizować 
się w wyraźnej przewadze począwszy 
od 10-ej min. po przerwie. Autorem 
pierwszego punktu rewanżowego jest" 
Sobota, drugą strzela w 35-ej min. 
Badura, l 

Hasmonea gra nerwowo. W 42-ej 
min, przebija się Zug, mia Redlera i 
wyrównanie gotowe. Gospodarze bra- 


mencie zdobyć się na skuteczny strzai: cą głowę, przestawiają drużynę krzy- 
Natomiast wyb'tne słabym punktem|czą i kłócą się poto, aby na minutę 


jedną 


trafił piłki trzymać mnzy sobie i przy! bramke, Sedzia p, Kowalski słaby, 


cięzcarń z piątego dnia regat((7 sierp- 
nia), Półfinały. 

Boks (godz 9 — 12) 14 — 18 I 20 
— 28): rano i popołudniu — walki 
perwszej rumdy we wszystkich kate- 
gorjach wag. Wieczorem — jedna 
ósma finału. Polska startuje, 
Pływanie (godz. 10 — 12 1 14 — 17): 
rano — skoki z tranpoliny pań (przed- 
boje), 400 mtr. st. dow. 
i mecz water-polc. Popołudniu — 200 
mtr. st. klas. pań (półfmały) skoki 
z trampoliny panów (finał). 200 m. 
st. klas panów (final) i mecz. i 
Gimnastyka (godz. 9 — 12 | 14 — 
17): zawody. Polska startuje 
Czwartek, 9 sierpnia:  Szernrerka 
godz. 9 — 19): spotkania dr:żynowe 
w szpadzie, Dokończenie pierwszej 
puli i finały. Polski zespół startuje. 
Boks (godz. 9 — 12, 14 — 18 ; 20 
— 23): jedna ósma finałów. we wszy 
stkich kategorjach wagł. 

Pływanie (godz 10 — 12 1 14 — 
17): rano — skoki z wieży (przedb e= 
gl), sztafeta 4x100 mtr. pań (przed- 
biegi, sztafeta 4x200 | mtr. panów 
(pmzedbiegi) i mecz witter-polo. Po» 
południu: 400 mtr, st. dow (finał), (sko- 
ki z trampoliny pań (finał). sztalietą 
4x100 mtr. pań (finał), 100 mtr. ma- 
wznak panów (finał), 200 mtr. st, kia- 
sycz pań (imał) i mecz water-polo. 
Hippika (godz. 9 — 12 i 153 4 
17%): rano — pierwsza konkurencja 
Szampjonatu Konia: jazda maneżowa, 


obejmie twasy oross oountr 
versum. Polska startuje. 
WEZYRA 20 DO 
ye m a 
WISŁA — T.K.S. 9:0 
T.K.S.: Keller, Gumowski. Cieszy. 
ski, Suchocki B.. Stogowski. Zaborow, 
ski, Kowalski, Obremski Suchocki- 
Gumowski P., Dubowski, 
Wisła: Balcer, Krupa II, Reymann 1, 
Reymaum III, Czulak, Makowski, Kot- 
larczyk I, Kotlarczyk ll, Skrynkowie 
Pychowski. Koźmian 
ST: K. S. do przerwy pozostawił 
wrażenie drużyny dużo lepsze! jak v 
ubiegłym roku, Po przerwie opadł 
jednak na stach i pozwolł Wiśle z: 
mienić grę na trening do jednej bram 
ko który to trening wyjdzie. na ko- 
rzyść. ich  bramkarzowi. Kełlerowi, 
Bramkami podzielili sę: Reyman I (5), 
Krupa II (3). Kotlarczyk I (z karnego). 
Parę pewnych pozycji zaprzepaśc/i 
toruńczycy. Sędziował p. Mallow. Pu- 
bliczności 800 osób, ~ łe 


f 


ETET 


(półimaty), 


10 mn. w Hilversum. Popołudniu ~|. 
y w H/ ; 


r. 34 


Środa, 1 sierpnk. 
Czwarty dzień zawodów przyniósł 
iemcom nowe pełne rozczarowanie: 
ch dwustumetrowcy zawiedli na ca- 
ej linji 

Naidotkliwsze niespodz'anki spotka- 
y iednaąk Stany Zjednoczone. Przed 
-ma laty w Paryżu po raz pierwszy 
Amerykanom 


azem i 200 m. odbiera im Kanada. 
odajże jeszcze bardziej przykra była 
la Amerykan porażka w biegu na 
10 m. przez płotki, który dotąd z wy- 
tkiem r. 1920 wależał do mich nie- 
odz elnie. E 

Ale mimo tych kidęsk indywidual- 
ych, które spadają ma Stany Zjedno- 
zone iedna po, drugiej, w ogólnej 
unktaci' sztandar U. S, A, jest "wciąż 
ma pierwszem miejscu. 

W dniu tym startowało dalszych 
tnzech molskch zawodników i 2 za- 
wodniczki. O ile jednak wynik Bara- 
na, choć w zasadzie nienadzwyczajny, 
w żadnym razie lekkiej atletyce pol- 
skiej ujmy przynieść mie mógł — o ty 
le występy dwuch maszych milerów 
były zgoła micfortunne. Nierównie le 
piei wypadły natomast występy pań. 

Ostatnie miejsce samo przez się uij- 
my nikomu nie przynosi, jeżeli zajęte 
zostało po ambitnej walce z lepszym 
przeciwnikiem. Jeżeli jednak wynik 
sam był ibardzo mamy., a ambicja 
żadna — występu takiego za udany 
uważać nie można, 

Półfinały na 200 m. 

Ze startu wysuwa się ma czoło 
Schüller, który, jak wszyscy Niemcy 
w 200 metrach, aż do polowy pro- 
stej jest zdecydowanie na czole. Na 
finiszu jednak Williams i Rangeley 
pięknie dochodzą Niemca i kończą z 
mim perś w pierś, 

Paddock, którego zdaje się po raz 
ostatni zmobilizowano do zacirwia- 
nych szeregów sprinterów amerykań 


skich, już na początku prostej jest 
zdecydowanie czwarty, Legg, który 
biegł doskonale, na krzywej skręcił 
sobie nogę i zeszed: z toru. 

Wynik: 1) 'WiW'ams — Kanada 
22.0, 2) Rangeley -- Arglja, 3) Schiil- 


łer — Niemcy, 

2-g! półfinał: Wielka nadzieja Nie- 
miec, Kórnig, do 150 m. prowadzi jesz 
cze pewniej, niż Schiiller. Na prostej 
jednak dochodzą go Scholz, Cummings 
i F.tzpatrick. Po rozpaczliwej walce 
o wejście do finału Niemiec wychodzi 


zwycięsko, 
Rzut dyskicm panów. 
Wobec świetnej cstatnio fonmy Ba- 
rama i wobec cew madewszystko 
równości jego raui kokurenojl tej 


napięciem. Ba 
serii, 

iki. trzech 
; różowe 


oczekujemy z wiel 
ran startuje w ost 

Słabe  stosunkov. 
pierwszych grup bu 
nadzieje na wejście 

Sgaja l-sza: Tut 
rekordu Barana m; 
my fińsk'ej słymny i 

Wynik: 1) Kivi — 
Trandem — Norw, 43 
cker — USA 43 m. 


1 45 


4) D 


Węgry — 41 m, 96, 5) Douda — Cze- 
chosłowacja 41 m, 16 

Serja 2-ga. Tu wynikł są nierów- 
mie lepsze. Na ozoło wysuwa się ko- 
los amerykański, Co Już za dru 


gm rzutem pryska rekord ołimp.iski 
Housera 

Wynik: 1) Corson — USA 47 m, 00, 
2) Sversrud — Norwegia 44 m. 82, 
3) Kalkun — Estonją.43 m. 09. 

3-cia serja. W całej serji żaden z 
zawodników rekordu polskiego mie o- 
siąga, 

Nadzieje nasze w tych warunkach 
mogłoby nas za daleko zaprowadzić, 
gdybyśmy nie zdawali sobie sprawy. 
z tego, że ogólnie słabe wyniki przy- 
pisać należy niepogodzie i że wobec 
tego nasz mistrz zapewne też nie o- 
siągnie swej normalnej klasy. ~- 

Wynik NI serji: 1) Anderson — 
USA 
44 m 


cfimeistra jest bodajże maj 
cią konkursu. Rekord- 


) Zachowuje on wszelk'e po- 
pokoiu, ale kto go zna, wie, jak 
nerwów kosztuje go ten wy- 


y Finlandczyk Taskinen o- 
około 40 m. Japończyk Furu- 
jest „nieszkodliwy  Przycho- 
lei na przeszło dwumetrowego 
yma niemieckiego, Paulusa. Pier- 
jego rzut mie jest groźny — po- 


an: 
je:w kole inny faworyt konkur- 
— |nażwiększa nadzieja olimpijska 
Węgienr, Marvalits. I temu rzut nie 
adaje gię. 

Baran przekracza odrazu 40 m. i 
chorągiewka polska jest na przedzie. 
Włoch Pighi i Rumun Dawid też nie 

nią 40<ki, ; > 


aaan 
| 
A 


ZOP O 


pd którego zaczyna 


iie osiąga nawet 40 m.! | 


` FINAŁ BIEGU NA 1.500 MTR., 
się domena biegaczy f'úskich. Taśmę rwie w czasię 
i rekordu olimpijskiego, Larva przed Francuzem Ladoumeguem, 


PRZEGĽAD SP 


JRTOWY 


Nowe Klęski Stanów Zjednoczonych 


Teraz wchodzi do koła sam Claren 
ce Howser, dwukrotny mistrz VIll-ej 
Olimpiady. Postać jego na tle róż- 
nych Paulusów, Corsonów czy Egrich 
wydaje się wprost drobna. To też 
nie w sił:, ale w jakiejś niewiarogod- 
iej wprost szybkości obrotu leży se- 
kret jego powodzenia Ale i jemu 
pierwszy rzut się mie udaje: pada 
przed tinją 40 m. 

Baran prowadzi! Pasiasta chorąw= 
giewka Fousera pozostaje za biało- 


W fiinale Corson poprawia się o 10 
om, Kivi dorzuca blisko 2 metry, wy 
chodząc w ten sposób na drugie m'ei 
sce. Sversrud poprawia Się go metr. 
Bez zmiany pozostaje Kentuä, 

Wynik finału: 1) Houser — USA 
47 m. 32 cm, — rekord olimpijski, 2) 
Kivi — Finlandja 47 m. 23 om.. 3) Cor 
son — USA 47 m. 10 cm., 4) Sver- 
smd — Nonw, 45 m. 80, 5) Ander- 
son — USA 44 m. 87, 6) Kentua — 
Finl. 44 m. -17, 


się najmnief spodziewali! Obok wy- 
ników Konopackiej i Kostrzewskiego, 
iest to dotąd masz największy sukces 
lekkoatietyczny w Amsterdamie. 

Wynik: 1) Radke — Niemcy 2.26, 
2) Hitomi — Jap.. 3) Kilosówna. Odpa 
dają: 4) Marchini — Włochy, 5) Gu- 
yot — Fr, 6) Petterson — Szwecja, 
7) Wilson —USA, 8) Van Noost (czas 
2:36.2),-9) Segers. — Bel, Wycofała 
się po drodze sprinterka australijska 
Rob.nson_ 


1) Atkinson — Afr. Poł — czas 
14.8. 2) J. Anderson — USA, 3) Col- 


lier — USA, 4) Dye — USA, 5) 
We ightman-Smith — Afr, Poł. 6) Ga- 
by — Anglia. 


Na maszł podnosi się nowy sztan- 
dar Połudn. Afryki: barwy holender- 


skie z „Union , Jackiem“ na. białym 
pasie środkowym, 
Finał 200 m. 


Słartują Williams, Rangeley, Kórnig, 


Sprinter amerykański Barbułti 


czerwoną. Przyjemność tę mamy i 
przez kawałek ll-ej kolejki rzutów, 
aż dopóki Paulus nie przekracza 43 
m. Ale i Baran się poprawia za dru- 
«im razem conajmniej o metr, 

Houserowi dysk „kiksuje”, leci w 
górę — i nadal chorągiewka amery- 
kańska. jest za polską. 

Przychodzi trzecia kolejka. Taski- 
nen osiąga 43 m. Paulus jeszcze się 
poprawia: Baran jest trzeci, Kończy 
serię Houser. Błyskawiczny obrót-— 
dysk wychodzi z ręki idealnie, leci wy 
soko i. pada aż za białą chorągiewką 
olimpijską. 

Tym razem Houser «zdobył sobie 
ponownie tytuł uzyskany w Paryżu, 

Wynik 4-ej serji: 1) Houser — 
USA 47 m. 32, 2) Paulus — Niemcy 
44 m. 15, 3) Taskinen — Fini 43 m. 
4) Baran — 41 m. 77 cm. 5) Pighj — 
Włochy 41 m. 42. 6) Marvalits — Wa- 
gry 41 m. 17, 4) Noel — Fr. 40 m, 23, 
8) Benapres — Chile 38 m, 18, 9) Fu- 
nyama — Japonia 37 m. 89, 10). Da- 
vid — Rumunja 37 m. 49. 

A więc do finału wchodzą z l-ej ser- 
ji Kivi 2-ej — Sversrud i Corson, z 
3-ej Kentua i Anderson, i z 4-ej Hou- 
ser, 

Baran jest na 34 startujących 17-ym 
Gdyby miał normalny swój rzut — 
ponad 44 m. 17 — byłby w finale, 

Na pociechę ma zwycięstwo nad 
Hanchenem, Hofimeistrem, Marvalit- 
sem, Paolim, Pighim, Conturbią. Dou- 
dą, Dawidem. A to nie jest mało! 


400 MTR, — 478 SEK, 3 A 
(pierwszy naprawo). zwycięża końcowym zrywem przed Kanadyjczykiem Ballem. Za niemi Niemiec Biici.ier. 
z aaa a ai fff e a a  |h aa 


Przedbiegi na 800 m. dla pań, 
Szwedka Gentzel i wszystkie 
Niemki są typowane na fnalistiki_ 
1-sza seria: 1) Dollinger — Niemcy 
2::2,4 — rekord Światowy, 2) Gentzel 
— Szwecja, 3) Rosenfeld — Kanada, 
2-ga serja. Mała Kilosówna, -ben- 
jaminek polskiej drużyny olimpijskiej, 
okazała się mimo swych 16-tu lat lep- 
szym taktykiem. niż obaj nasi 1500- 
metrowcy. Nie dała się sprowoko- 
wać do zbyt ostrego tempa, nadanego 
przez Hitomi. Idzie początkowo o0- 
statnia, potem w siódmej grupe, dba 
jąc przedewszysikiem o równość tem- 
pa. Po300m, Hitomi zwialnia i wypusz 
cza ma czoło Niemkę, Radke. Tempo 
leaderki jest w dalszym ciągu ostre i 
po 1-em okrążeniu grupa się- dość 
znacznie rozciąga, Na to, by Kilosów 
na, idąca jako szósta mogła jeszcze 


4 


coś zrobić — miepodobna było ' li- 
czyć 
Tymczasem koło 600 m. zaczyna 


się miespodzianka. Ślązaczka zaczy- 
na spurt i to spurt bardzo raciona|- 


ny, nie pojedyńczemi zrywami, ale 
równo j systematycznie, Po kolei mi 


ja współzawodniczki i na ostatniej 
krzywej jest już trzecia, Ogląda sę— 
widzi, że Marchini nie jest już groź- 
na i nie siląc się na lepsze miejsce, 
spokojnie trzyma się trzeciego, koń- 
cząc bieg w ozasie znaaznie lepszym 
od rekordu (ok. 2:28) niestety, do- 
kładnie niezmierzonym. 

„Kilosiątko'* jest w finale! Tegośmy 


Jak widać więc, Kilosówna zosta- 
wiła za sobą zupełnie "niezłe towa- 
rzystwo. ŁY 

3%cia serja. Z niecierpliwością pod 
mieconą sukcesem Kilosówny wycze- 
kujemy występu Taback'ej. Ta nie- 
stety, nie miała tyle spokoiu nerwów; 
mie umała zastosować dobrej taktyki, 
Po niezwykle ambitnej walce przegra 
ła, wykazując jednak wysoką bardzo 
klasę, w tej tak silnej konkurencji, 

Do mety przychodzi: 1) Thompson 
—Kanada 2.23,2- — czas lepszy od 
przedolimyp iskiego. rekordu Świata, 2) 
Mac Donald — USA, 3) Wewer — 
Niemcy, 5) Tabacka — czas 2:33, 6) 
Lauterbach — Austria, 7) De Grande 
— Belgja, 8) Radzulyte — Litwa, 9) 
Duchateau — Holandja, 


Finał 110 m. przez płotkĄ, 


Faworytem jest oczywiście „le pre- 
stigieux  Weighbtmam-Smith*, twórca 
wszorajszego rekordu Z trzech dłu- 
gonogieli Amerykan, przy których Tro 
janowski wydaje się niemal mały i 
krępy. największe wrażenie robi Dye. 

Zaczyna się kopanie dołków. I tor 
od lewej ma Smith „dalej idzie Collier, 
jasnowiłosy Atkinson, Anderson, Ga- 
by i Dye. 

Po jednym falsestarcie Gabyego, 
ruszają, Na finiszu rozgrywa się wal 
ka o centymetry. Afrylkańczyk At- 
kinsom ostatniem pochyleniem piersi 
naprzód zdobywa laur olimpijski, re- 
wanżuiąc się Amerykanom za Paryż. 


Schüler, Scholz i Fitzpatrkk, Kör- 
nig odrazu wysuwa się i tak jak w 
półiinałach do 130 m, jest bezapela- 
cyjnie pierwszy, Obrońca tytułu — 
Schoiz jest w tym momencie piąty. Na 
prostej dopiero zaczyna się p orunuią 
cy finsz Williamsa i Rangeleya, któ- 
rzy przy 170 m. mijają Niemca i koń- 
czą prawie równo. Na samej mecie 
dochodzi Kórn:ga jeszcze Scholz. Czy 
go mnął — napewno nie wiadomo, 


Wyniki: 1) Willlams — Kanada 
21.8, 2) Rangeley -— Anglja, 3) ex 
acquo Scholz — USA i Kórnig — 


Niemcy, 5) Fitzpatrick — Kanada, 6) 
Schüller —Niemcy. 

Williamsowi udała się sztuka, któ- 
ra w dzejach olimpiad trafiła się do- 
tąd tylko 2 razy (Graig i Paddock)— 
wygrał 100 i 200 m. Niepozorny ten 
człowieczek o zgoła nieatletycznej bu 
dowie dał tem wspaniały dowód żełaz 
nei wytrzymałości mięśni, a nade- 
wszystko nerwów, 

Po chwili wysuwa się wielki sztan- 
dar czerwony Kanady, Na  drugiem 
miejscu — brytyjski, na trzeciem ra- 
zem amerykański j niemiecki. Wiatr 
jednak tak zręcznie manipulował, że 
Sprawiedliwości stało się zadość i, 
solrwarz=rotmgelb było ‘dokładnie za- 
słonięte. i 

Przedbiegi na 3000 m, steeple-chase. 

Bieg ten wprowadza do m ezmąconej 
powagi zawodów -element humoru. 
Wielka przeszkoda z fosą pokazuje 
nam sceny naprawdę wesołe. 


Start Polaków w pięcioboju nowoczesnym 


Amsterdam, 1. VIN. 

Zdawiałoby się, że zawody olimpijskie 
ł ostateczna do nich zaprawa powin- 
my odbywać się w jak najlepszych wa 
runkach. Niestety, zawodnicy nasi 
mieli sposobność na wiłasnej skórze 
przekonać się, że organizacja mocno 
szwankowała. 

Rozrzucone po majróżniejszych miej 
soowościach tereny treningowe, po- 
chłaniały ogromne ilości czasu, nie da- 
jąc możności należytego wypoczyń- 


Wobec tej wsypy bledną wszystkie |Xu. Naigorzej było z konną jazdą. Na- 

zawody jak: APW EA? 26 si _pięcobójcy mieli możność w prze- 

stawiciele. Niewiele lepiej wyszedł ciagu 10 dni jedynie jeden raz do- 

Egri który przecież mie bez podstaw Siaść koni. Nie lepiej przedstawiała 
rważany byl za pewmego finalistę, |Si€ Sprawa pływania na cleistej pły- 
4-ta serja. Baran rzuca jako piąty | walnt marynarki. 


Najgorzej było ze stnzelaniem. 
Najlepsze może warunki zaprawy 
posiadała szermierka gdyż Ćwiczono 
ją ma miejscu w domu pot kierunkiem 
trenera olimpijskiego Szombathelega. 
Szybko zbliżał się czas pierwszego 
dnia zawodów. 
ostatnich dni, Coraz bardz.ej ogarnia- 
ła wawodników gorączką startowa. 
Wczesny ranek w dniu zawodów 
powitał nas.rzęsistym deszczem. Nie- 
co później tuż przed goda 9-tą niebo 


nieco się wyjaśnia — deszcz jednak” 


ustawicznie siąph 

Do Konkursu stają przedstawiciele: 
Niemiec, Belgji, Dani; St. Zjednoczo- 
mych, Fimandj, Framcjł, Anglii, Ho- 
landi; Węzier, Włoch. Polski, Portu- 


-galji, Szwecji t Czechosłowacji. 


Siolgowano trening f 


Los przezmaczył nam miejsce 6-te. 
— Koprowski, 25 — Małyszko, 34 — 
Szelestowski, 

Zawodnicy strzelają grupkami po 
3-ch, gdyż komitet dysponuje jedynie 
trzema stanowiskami. 

Oczekuję z niecierpliwością naszego 
pierwszego wyniku i udaję się w 
kierunku strzelnicy. Spotykam już w 
drzwiach powracającego Kopnowskie- 
go, kiepska mma nie wróży nic do- 
brega Pytam ostrożnie o wynik. 
„148 — powiada porucznik — krzyczą 
za każdym razem nad uchem „ogień“, 
do czego nie byłem przyzwyczajony. 
Mam 3 kule w białem polu“. 

W międzyczasie padają strzały i 
wspaniałe wyniki. Olsem, Duńczyk o- 
siąga 194 p., Szwed Berg 191, Jen- 
sen Duńczyk 189. Są to najbardziej 
| wyśrubowame wyniki od czasu wipro- 
wradzenia pięcioboju nowoczesnego do 

a 


p 


"io I Maaa 
NAJLEPSI DOUBLISCI SWIATA Ne? 
Od lewej Cochet — Borotra (Fr= cia; 


cięskim dla Franci 


programu igrzysk. Z niepokojem ocze- 
kujemry dalszych naszych rezultatów. 

O godz. 13 przyszła nareszcie kolej 
na Małyszkę. I temu zawodnikowi nie- 
powiodło się lepiej i nie osiągnął spo- 
dziewanych nęzultatów Przy jednym 
strzale poza tarczę — osiąga Małysz- 
ko 169 p. 

Spodziewamy się czegoś łepszego 
po  Szelestowskim, który przecież 
zawsze b. rówmo strzelał. Ale i tu 
oblano nas zimną wodą. Dwa pierw- 
sze strzały poszły w białe pole, W 
następnych 18 zdobył Szelestowski 
155 p. Ponieważ punktacja ostateczna 
strzelania odbywała się nie według 
punktów, ale w pierwszem rzędzie 
ilości trafionych w czarne pole strza- 
łów, a dopiero. następnie punktów. 
zawodnikom naszym przypadły nastę- 
pujące miejsca: Małyszko 18, Szele- 
stowski 26, Koprowski 28. Jest to na 
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turalnie fatalny początek k 
mocno popracować: .w nastepnych 
punktach, by móc coś niecoś nadrobić. 

Fenomenalny wprost wynik osag- 
ną! oficer niemiecki Hax, który strze- 
lając ostatni — potrafił pobić o je- 
den punkt najlepszego po nim strzelca 
dnia Duńczyka Olsema, osiągając 195 
p. ua 200 możliwych. ; 

Dzień drugi pięcioboju nowoczesnego. 

Pływan.e, Deszcz pada sttugami, 
| Wym'ki ogółem słabe — za wyiąt- 
kiem doskomałego wyniku Włocha Pa- 
gluniego: 4:31.6. Jeśli teraz podamy 
czas najgorszego w pływaniu, a dru- 
giego w strzelaniu Olsena (7:13) — to 
otrzymamy pojęcie o przeciętnych wy- 
nikach, jakie w pięcioboju  osiągano. 

Z maszych zawodników naj- 
lepszy czas osiągnął " Szelestowskł 
|9:39,6, co przyniosło nam 12 z kolei 
miejsce w pływaniu. Następnie idą 
Małyszko 6:04 z lokatą 19 oraz Ko- 
KACH 7:04 z lokatu 34 na 37 wozó- 
e. 

Tak więc w dniu dzisiejszym po 
dwu konkurencjach, zawodnicy masi 
zajęli następujące lokaty: Małyszko 
16, Szełestowski 18 oraz Koprowski 
28. Czołowe miejesce po dwu dniach 
zawodów zajęli następujący zawodni- 
cy: 1) Thofeld — Szwecja 8 p„ 2) Pa- 
ginni — Włochy 10 p, 3) Berg — 
Szwecja 14 p., 44) Court — Belgja 16 
Ip. 5) Kahl — Niemcy 19 p. 6) Lin- 
dman — Szwecja 20. 
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RILOLA I NU 
ktryzowały 
na 10.000 mtr.. wysranym g 


„Raczej mówtóby należało 


Widać wyczuwa ło Nurmi, który o=" 
kazuje niewidywany dotąd dobry bu- 
mor. Podskakmie sobie wesoło przeł | 
startem — i o dziwo — uśm echa Si 
co podobno nie zdarza mu się n g9 

Oczywtście Śmieje się sam do : 
bie — do tego, by rozmawiał z kol 
gami — jeszcze nie doszło. | ; 

l-sza serja, Ritola o braniu przesz» 
kód nie ma połęc a Bay ostat- 
ni, ale wygrywa jak chce. at 

1) Ritola — Fint, 9:46.6, 2) Daltot į 
USA, 3) Eklóf — Szwecja, 

2-ga serja. Nurmi na pierwszej „prze; 
szkodzie zawadza kolcem 0 pM 
wpada na głowę do wody, ku- niec 
sanej radości widowni. Upr 
Francuz, Duguesne, widać pewny s 
bie, zatrzymuje się i pomaga F 
wi wyjść z opresji. Widok tego 
jącego sfinksa“ skąpanego od S 
głów jest rzeczywiście pociesz! 

Choć nielepiej od R.toli bierz 
szkody, szybko jednak wychodz 
mi na czoło. Jak cień trzy 
go Duguesne. Lekklm truch 
nie niepokojeni przez nikogo docinod 
do mety. 

1) Nurmi — 9:588, 2) Duguesne — 
Fr. o metr, 3) Spencer — USA. 

3-a serja, 1) Loukola — Finl. —. 
9:37,6, 2) Andersen — Finl.. 3) Dar- 
togues — Fr. Odpadają: Limgre 
Szwecia, Morgan — Anglia, È 
Anglia — czas 10:17.6. 

Przedbiegi na 1500 m. 

1-sza serja. Startuje tu Jaworski w 
dobrem towarzystwie. Ze staru pro- 
wadzł Sera Martin, Już po 2-em okrą 
żeniu Jaworski jest zdecydowanie O=; 
statni. Potem probuje jeszcze dojść 
grupę biegnącą razem — ale znów zo 
staje w tyle o jakie 30 m, : 

1) Wichman — Niemcy 4:03, 2 
Kittl — Czech, 6) Jaworski 4:13, 

2ga serja przynosi nową ki 
faworyta — Lloyda Hahna. 

1) Bócher — Niemcy 3:59,56, 
Whyte — Australia. 


eske | 
2) 


3-a serja. Wynik: 1) Purie — F nl 
4:00.8, 2) Ladoumegue — Fr. 
4-ta serja. Zwycięzcy wygrywaj 


4:00.8, 2) Lazva — Finl., 3) Thomas— 


łatwo, 1) Martin Paul — Szwaic, 
Angllija_ 
5-ta serja. I tu odpada dwu 


kich asów. Pierwszy z nich to W 
drugi Peliizer. 


a] 


1) Ray Conger — USA 4:026, # 
Keller — Francja. 
6-ta serja. Foryś byłby odrazu o 


statni, gdyby nle to, że startowal 
Singh, który widać przed 1500 m 
oszczędzał, nie startując do steepleu. 
Walka Forysia z Singh'em nie ro 
bi na nas miłego wrażenia. Ten na 
wpół humorystyczny. egzotyczny bin 


gacz jest naszym jedynym przeci 
nikiem, z którym walczymy, Saç 
ściem jednak Singh nie zerw2! z 
dycją i ma 3-em okrążeniu f «uąt 


zła na trawę. Foryś wtedy va 
kał sobie innej ofiary, którąFinizi: 
finiszu, 

Wygrywa: 1) Ellis — Anglia 4: 
2) Krause — Niemcy, 6) Foryś— 
około 4:18, 7) Effern — Hol, 

Czemu przypisać tak fatal 
ki naszych zawodników? 
ambicji? O to trudno ich 


wyr 
3rakor 
DoS 


ceniu wobec braku nadziei ni 
fikowanie się, 

Ale zdaje się, Że nie bez racji są gło 
sy, dochodzące ze Szkoły na | oa- jg 
straat, że winę tu ponosi zbyt obika 
kuchnia, która czasem może nawet 
więcej szkodzić, niż głodowanie przed | 
4-ma laty.na Batignolles. . 

Tyczka, 

Skok o tyczce zajął całe popołud: 

nie i podobnie jak przed 4-ma laty, 
skończył się już przy opróżnionej wi- 
owni, 
Skoki seryjne odbywają się równo: 
legle na 2 skoczniach. Na pierwsze 
wysokość 3 m 66 om, kwalit' o a 
do finału przechodzi Japończyk Naka: 
zawa, Węgier — Karlovits i Amery 
kanie Bennes į Droegemuller. 

Na drugiej skoczni wychodzą Miilę 
ler — Niemcy, Lindblad — Szweciań 
Pickand — Kanada, oraz Amerykanie 
Carr i Mc, Gimes. | 

W finale najwcześniej odpadają — 
Niemiec i Węgier 4 m. przekracza 
Carr i Droegemiiller, 

Z tą chwilą dopiero widownia zaczy É 
na śledzić konkurs z wtelkiem nap'ę-- 
ciem, tembardziej, że biegi się już. 
skończyły. a 

Takiej wysokości w Europ'e często 
się nie widywało. 4 mtr, przechodzą | 
obaj łatwo. Na 4 m 10 zahacza się Ś 
Droegemuller, potem je przechodzi | 
Carr, Przy 4 m, 20 Carr skacze gład | 
ko za pierwszą próbą, < de 

Podnoszą poprzeczkę na 4 m. 
Carr cudowne załamuje się 
wietrza — widownia już chce wyo 
okrzyk zachwytu. Gdy w osta 
chwili rękami zawadza o poprze: 

To samo powtarza się za drueim' 
tnzecim razem, 

1) Sabin Carr —USA 4 m, 20, rd 
kord olmpliski, 2) Droegemiiller 
USA 4 m. 10. 3) Mc. Ginnes — U.S.A 
3 m, 95, 4) Pickard — Kanada 3 n 
T Semadeni | 
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BIULETYN Z CAŁEGO KRAJU 


Płock. W ubiegłą niedzielę odbyty 
ię tu zawody kolarskie o mistrzostwo 
iasta Płocka. Tytuł mistrzowski zdo- 
był Zawadzki (P.T.K.), przebywając 
przestrzeń 158 kim. w czasie 7 godz. 
j m. 3 sek., 2) Płońskier (Makabi) — 
1.24, 3) Galewski (Malkabi) — 7.37, 4) 
Brabman (Makabi), 5) Rajewski (BGB 

).  Pozatem odbył się bieg na prze- 
strzeni 30 klm, w którym zwyciężył 
ostrym finiszem Czarkowski (W.T.G. 
— Warszawa) wl godz. 9 m. 2) Ja- 
błoński (niestommarzyszony) 1.9.3, 3) 
Rajkowski (P.T.K.) 1 godz. 10 m. 

Łomża. Ł. K. S. — 38 p. p. 6:4. 
Ł. K Sw osłabionym składzie daje 
prowadzić wojskowym 2:0, lecz po- 
woli gra się wyrównywa i cywile zdo- 
bywają serję bramek przez Cieśluka 
(2), Kwieka, Stańczuka, Hrynkie wilcza 
i Dąbrowskiego; dla wojskowych 
strzelają Michoński (2), Klamut i z za- 
mieszania podbramkowcga. 

Ł. K.S. 33 p. p. 25:17 Koszylków- 
ka Ł. K. S odnosi ładny sukces, bi- 
jąc rutynowanego przeciwnika  Sę- 
dziował p. chor. Bryg. 

Łomżyński Ż. K. S. „Makabi“ ba- 
wiąc w Kolnie  pokomał miejscową 
drużynę repr. 4:1. 

Zawody. pływackie urządzone stana- 
nem Ł. T. Wiośl. dały wynik: 100 m. 
(z prądem Narwi) I Szeligowski, LI 
Stański; 1500 m. (z prądem) 1 Żarin, 
I! Królewski. Turniej wioślarski wy- 
zrywiają bracia Masłowscy . pod ste- 
rem J. Wejmera, 

Włocławek. TKS. I b. (Toruń) — 
Makabi (Włocławek) 0:1. Gra b. ład- 
ma. Po pauzie przewaga Makabi. Sę- 
= dziowiał p. Dunkhorst. Gwiazda (War 
szawa) — Makabi (Włocławek) 4:6 
(3:0). Goście. okazali się drużyną 
zgraną i ambitną. Bramkarz Wałach 
b. dobry. Makabi grała do pauzy b. 
słabo, a po przerwie mimo  przewiagi 
mic mie mogła zrobić, Makabi miała 
12-go gracza w osobie sędziego p. 
Dumkhorsta. , Gwiazda (Warszawa). — 
TKW 0:0. Piękna gra drużyn. TKW. gó 
mowiała, technicznie id fizycznie nad prze 


MC CALAGHAM (IRLANDJA) 
wydarł Yankesom zwycięstwo plimpij- 
„skie w młocie,. * 


ciwnikiem. Mimo końcowej przewagi 
Gwiazda nie zdołała zwyciężyć z po- 
wodu ambicji gry bramkarza TKW. 
Sędziował nieszczególnie p. prof. Dunk 
horst. 

Radom. R. K. S. — Czarni 6:3. Za- 
wody zaciętych rywali. Silna przewa- 
ga R. K. S. Obie drużyny grały ostro 
i zacięcie do ostatniej chwili. Sędzia 
p. Bukowski. 

R. K. S. I — Makabi 7:0. Mistrz. 
kl. B. Wynik zasłużony. Fatałna gra 
Makabł, szczególnie zawiódł bramkarz. 
Sędzia słaby: p. Domański, 

Tur (Wierzbnik) — Radomianka 2:1. 
Mistrz. k. B. Mecz niedokończony z 
powodu skamdaliczniego zachowania się 
graczy Tura. Pomimo, że była już w 
W fenzbniku delegacja z Pod. Rad., w 
Sprawie awantur ora tamtejszym boi- 
ku, Turowcy nie raczyli się jeszcze u- 
spokoić, Co ma to W. G. i 

Sokół (Kietce) — Barkochba II 10:0. 
Mistrz, ki. B. Druzgocąca przewaga 
zwycięzców, 

Haszachar — R. K. S., II 2:2 Rado- 
mianka II — R. K. S. (Przytyk) 17:01 
Sokół — Makabi (Przytyk) 1:0. 

Częstochowa. Dn. 29 lipca odbyły 


się wyścigi kolarskie Częstochowskie- ! 


go Tow. Cyklistów ma tras'e Kiedrzyn 
— Kokawa na dystansie 25 klm. 

Zwyciężył w doskonałym czasie blo- 
rąc pod uwagę teren górzysty, usiany 
w wielu miejscach kamieniami t pia- 
chem oraz przeciwny wiatr, wielokrot 
my zwycięzca biegów szosowych, W. 
Berghauzen w czasie 37 m. 30.5 przed 
B. Mikołajczykiem (41:45) i Popiwnia- 
kiem (48 m.). Fumkcje startena pełnił 
p. W. Wójcikowski, 

Częstochowa.  Wiictoria Wiarta 
3:1. Pierwsza połowa gry mie inte- 
resująca. Po przerwie gra ciekawsza. 
Zwycięstwo  Victorji zasłużone. Sę- 
dzia p. Egierski bardzo słaby a zara- 
zem stronniczy na konzyść „Warty“ 
Victorja — Turyści 2:0; Błyskawica— 
Pol. K. S. 4:2. 

Sosnowiec. Świt — Makabi 3:1. Za- 
wody o mistrzostwo kl. A. Nailep- 
szym na bosku był Szm:dt z Maka- 
bi. Kolejowy K. S. Katowice — So- 
smowiec 4:49. Zawody prowadził p. 
Kazibucki dobrze, 

Będzin. 73 pp, — Będzin 6:1 (1:1). 
Bardzo silna drużyna 73 p. p. Katowi- 
ce, składająca się z pierwszoklaso- 
wych graczy Śląskich rozegrała w u- 
biegłą sobotę zawiody przyjacielskie z 
reprezentacją Będzina, zwyciężając ją 
w powyższym stosunku, bez zbytniego 
wysibku. W drużynie wojskowych wy 
różnili się: Kucia, Pilorz, Rogocz, Rzy 
ciicń i Macek. Bramki strzelili — Ku- 
cia 4, Rzychoń i Pilorz po jednej. 

Dąbrowa Górnicza. Zagłębie — Czę 
stochowski K. S. 7:0. Zawody o mi- 
sinz kl. A. Zawiody stały pod zma- 
kiem zupełnej przewagi Zagłębia, nad 
bardzo prymitywnie grającym G. K. S- 
em. Na powyższych zawodach uległ 
gracz Zagłębia Łukasiewicz wypadko 
wi złamania nogi. Sędziował p. J. 
Lichtensteim se i 


Wolbrom. FHakoach — Sarmata 4:0. 
Zawody o mistrzostwo kl. B. Na spe- 
cjalne wyróżnienie zasługuje lewa stro 
ma ataku, Siwek I i Janklewioz IL Za- 
wody prowadził, w zastępstwie nieo- 
becnego sędziego z Podkolezgjum p. Z. 
Lichtenstein. Powyższe zwycięstwo 
wysunęło Hak. na czoło tabeli w swei 
grupie zdecydowanie. 

Siedlce, 22 p. p. — Unia (Lublin) 3:1. 
Mecz 0 mistrzostwo kl. A. Lub. O. Z. 
P. N. Unja we wzmocnionym składzie 
mimo lekkiej przewagi technicznej go- 
spodarzy: prowadzi do przerwy 1:0 
Po przerwie gospodarze nadają grze 
bardzo silne tempo t wygrywają mecz 


zasłużenie. Znakomity bramkarz Un- | 


dził p. Norymberski. 


Biatomieblescy leskiego. 


Liczono się naogół z pewną 


ji uchromił swą drużynę od wiózł | przejawiają inicjatywę z miejsca i już |wygramą wojskowych, jednakże w me- 
w pierwszych kilkunastu minutach w«-lczu tym Hakoah pokaza? grę, która 


porażki. 


Sędziował p Mach z Lublina słabo. |daje im się zdobyć dwa gole. 


Żyrardów. Mistrzostwo kolarskie 
Żyrardowa zdobył Boni (Ż. T. C.) 
przed Nowakowskim, Żurańskim i Ala- 
skiem., W porozumieniu z komitetem 
WSE P. W. magistrat żyrardowski 
przystępuje do budowy wielkiego sta- 
dionu sportowego. 

i O Z. T. G.-S. — 


Lechja 
Mistrz, kl. B. Z powodu nieprzy- 


przerwie kolejna zmiana przewagł. W 
3l-ej min. sędzia przerywa grę z po- 
wodu niesubordynacji graczy. 

Lublin. Barkochba (Radom) — K. 
S. Piagc-Laśkiewicz 3:1. Mistrz kl. 
B.. Gra nieefektowna i ospała, Sẹ- 
dzia p. Moniak. 

Brześć nad Bugiem. Hakoah — 9 
Baon Łączności 4:1. Decydujące za- 


bycia sędziego z Łodzi mecz prowa- wody o wejście do kl. A Okręgu Po- 


KUCK (USA), HIRSCHFELD (NIEMCY) I BRIX (USA). 


fenomenalni miotacze kuli zajęli trzy pierwsze miejsca w Amsterdamie prze- 
Ikraczając tak rzadko osiągane 15 mtr. 


Boks w domu 


to zwykle ekspedycja Karna 
Boks na ringu—to prawdzi- 


wy sport. 


A jako taki wy- 


maga odpowiedniej diety. 


Czekolada dodaje sił ale nie 
"vagi, y 
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Po |odrazu zakwalifikowała ich do kl. 


A. 
Wojskowi osłabieni brakiem doskona- 
łego Stpiczyńskiego nie mogli w ża- 
den sposób zdobyć się na przeprowa- 
dzanie ataków. W Hakoahu na szcze- 
gólną uwagę zasługują obrońcy a z 
mich przedewszystkiem Samurin. Ei- 
zenberg lewy łącznik odznaczający się 
silnymi i pewnymi strzałami. Reszta 
również bez zarzutu. Sędziowiał do- 
skonale p, Wołoszyn. W. K. S. 82 p. 
p. — Jutrzenka 2:1. Zawody o mi- 
strzostwio kl. A, Cały czas przewaga 
techniczna Jutrzenki, która gra z wia- 
trem, W 15-ej m. Jutrzenka zdobywa 
z przeboju bramkę przez Wołoszyna i 
wyink ten utrzymuje do 80 m. gry. Tu 
dopiero wojskowi za wszelką cenę 
starają się choć wyrównać. Przepro- 
wiadzają szereg ładnych ataków, z 
których 2 zostają uwieńczone bramka- 
ini, 

Wołkowysk. Reprentacja Lidy — 
Przyszłość 2:0 (1:0). Słabe tempo gry 
spowodowane gorącem. Wyróżnił się 


obrońca Wojciechowski z reprezen- 
tacji. 
Zawody  rewamżowe między łemi 


samemi drużynami zekończły się zwy 
cięstwem Lidy w stosunku 5:3 (2:2). 
Przyszłość grała lepiej prawie o kla- 
sę od reprezentacji a wynik należy 
zawdzięczać niedyspozycji strzało'wiej 
dobrego w polu ataku „Przyszłości“, 
Wyróżnił się Wojciechowski z repre- 
zentacji oraz Matwiejczyk z „Przy- 
szłości, 

Sejny. Makabi (Suwałki) —24 Baom 
KOP. 4:4 i Makabi (Suwałki) — Ama- 
tonzy 5:0. 

Makabi suwalska bawiła w sobotę i 
w niedzielę w Sejnach i zademonsóro- 
wała ładną i produktywną grę. W 
pierwszym dniu mecz był b. ciekawy 
i obfitował w emoncjonujące momenty. 
Makabi przeważała it zasłużyła na 
zwyciętwio. Wojskowi wyrównali w 
ostatnich minutach z 2 karnych. Dla 
M, bramki zdobyli Kwas (2) ł Fink II 
(2). Dla KOP.: Sas (3) i Wiśniewski 
(1), Sędziował rwizonowo p. Smoliń- 
ski ze Suwałk. 

W drugim dniu zaznaczyła się przy- 
tłaczająca przewaga Makabi, którą 
prześladował jednak nadzwyczajny 
pech. Amatorzy ograniczyli ię li tyl- 
ko do akcji defensywnej.  Bramkami 
podzielili się: Kwas (2), Fink II (2) i 


Wysock. Sędziował słabo p. Sas z 
Sejn. 
Kobryń. Hasmonea — Sportowiec 


(Brześć) 6:2. Pierwsze minuty gry 
wróżyły ten wynik.. lecz na nieko- 
rzyść Hasmonei Sportowiec uległ 
własnemu tempu gry co zupełnie u- 
miejętnie wykorzystała Hasmonea, 
stnzelając bez nadmiernego wysiłku 6 
bramek. Zasługę przypisać należy a- 
takowi, a szczególniej środkowej trój- 
ce: Wierchowski, Słomiński i Chajkin, 
oraz prawoskrzydłowemu Wernikótwi. 
Sędziował p. Rode. 

Grodno. Dalsze rozgrywki o m} 
strzostwo  Podokręgu Białostockiego 
dały mastępujące wyniki: Makabi o- 
siągnęta jeszcze 2 punkty, wygrywa- 
jąc valkover z 41 p. p. WKS. 76 p. p 
w rezerwowym składzie zwyciężył 
Kraft 4:2. : 

Ostrów Wikp. Rewanżowe zawody 
tennisowe między „Concordią™ kępiń- 
ską, a „Venetią* w Ostrowie zakoń- 
adzyły się powtórnem zwycięstwem 0- 
stnowskiej „Venetlii* w stosunku 3:0. 
Poszczególne wyniki przedstawiają się 
mastępująco: Świderski T. (V.) 
Feige (C) 6: 3 6:2; Tyrakowski (V) — 
Wyderkowski (©) 6:2, 6:1; Świder- 
skł WŁ (V) — Hacia (C) 60, 6:1; Pig 
czyński (V) — Słowik (C) 6:3, 4: 6, 6:6 


(gra z powodu ulewnego deszczu mnie= 
ukończona). Zwycięstwem tem po- 
twierdza „Venetia“ opinię czołowego 
klubu tenmisowego w Wielkopolsce po 
łudniowej. 

W uowourządzonej pływalni odbye 
ły się pierwsze zawody pływackie, 
które cieszyły się wielkiem zaintere- 
sowaniem, tak ze strony publiczności, 
jak ; zawodników. Wyniki, jak na 
początek, zadarwałniające. 

I tak w biegu na 100 m. styl. klas. 
1) Szlachta w czasie 1 mim. 47 sek., 
300 m. styl. dow, Płończyki 4 mim. 50 
sek. i 45; 50 m. nawznak Płończyńska 
51 sek, w skokach Talarczyk z „Ve- 
netii“ uzyskał 1 miejsce. 

Wymiki pań są następujące: w begut 
na 50 m. syl. klas. 1 miejsce zdobyta 
Jankowska w czasie 1 mim 3,2 sek., 
2%) m. styl. dow. Bauerówna 4 min: 
15 sek, w. skokach Heinrichównal 
(wszystkie z Gimnazjum Żeńskiego). 

Leszno. Mecz towarzyski pilki noże 
nej B klasowych drużyn „Kania“, Go- 
styń — „Jutrzenka, Leszno zakończył 
się wynikiem 2:0 na korzyść „Kani“; 

Kościan. „Polonja“ (Leszno) — „RZ 
K. S.“ (Rawicz) 7:0. Rozgrywka a 
mistrzogswo klasy B na neutralnem 
boisku przyniosła wysokie zwycię= 
stwo faworyta — Polonii. 

Tarnów. Ż. M. S. — Jutrzenka II 1:14 
Zawody o mistrz. kl. C. Jutnzeńka do 
powyższych zawiodów wystąpiła 
wzmocniona kilkoma graczami pierw- 
szej drużyny ł temu zawidzięcza wy= 
nik remisowy. 

Przedmecz Tarnovia HI — Jutrzenka 
DNI dał wynik 1:1. 

Narybek Tamnovil przedstawia się 
wcale dobrze i rokuje dobre nadzieje 
na przyszłość. 

Wrzeszcz. Odbył się tu mecz lek- 
koatletyczny AZS Gdański — Staro- 
gardzki KS, zakończony zwycięstwem 
wymiki: 100 m. £ 400 m. — Dzwonkow= 
ski 11:6 i 56.2, 200 m. — Pawłowski 
244, 800 m. Dymalski 2:18.6 wdał, 
kala i dysk — Dzwonkowski 619, 10,58 
i 33.90, 4x100 m. — AZS 49.2, wwyż 
— Friedler 154, tyczka — Sautter 307, 
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NOSSIER (EGIPT) 
egzotyczny zwycięzca w pod:05 
ciężarów: 


Najnowsze wzory medali sportowych zaprojektowanych w przeważnej większości przez artystę-rzeźbiarzaj 


Jana Maletę, twórcę nagrody-rzeźby, zakupionej przez „Aeroklub“ na raid powietrzny Małej Ententy, 


Medale, które widzimy na ilustracji, są do nabycia w tych składnicach sportowych, którym powierzyła » 


sprzedaż Pierwsza Krajowa Fabryka Medali i Nagród Sportowych, A. Nagalskiego w Warszawie, 


Czapki sportowe 


gabardinowe nieprze- 
makalne, Burberry, 
Kraj. ZŁ zagr. od 


Młodkowski 


Pl. Trzech Krzyży 18`“ 


M 


„VITAL“ 


ZNAKOMITY PŁYN 00 MASAŻU 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 


„IMPET', Nowy-Świat 70, 
oraz składy apteczne. 


8.50. Cena ogłoszeń: za wlersz wysokości 1 m/m. szerokości szpalty red. w tekście zł. 0.80. poza tekstem zł. 0.40. 
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Wybór aparatów fotograficznych 
od zł. 20 tylko 


„FOTO-SKŁAD" 


Warszawa, Bielańska 9 , 


tel. 325-57. 
Krop zh 


A 


soboty od 5 do 6 


